
czwartels. I. Czerwca 1371.
..G azeta Lwowska*1 z do­

datkiem urzędowym wychodzi 
codziennie o 3eiej godzinie 
po południu , z wyjątkiem 
a wiat uroczystych i nied zieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłka pocztowa na rok 
cały 16 złr., na kw artał 4 złr., 
na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miej- 
ieowa na rok 12 złr., na 
kwartał 3 złr., na miesiąc 
1 złr.

Numer pojedynczy kosztuje 
w miejscu 5 ct., poczta 7 ct.

Za i n s e r s t y  i artykuły
nadesłane od miejsca jednego 
wiersza drukiem garm ond : 
pierwszy raz 7 et., zaś w razie 
dwu- lub więcej razowego 
umieszczenia tak za pierwsze 
jak  za każde następne po 6 ot. 
Należytośd stępi owa od każdej 
inseraty 30 ct.

Przesyłki (fran co ) odbiera 
Administracya Gazety Lwow­
skiej (Ulica W ałowa Nr. 370).

R e k l a m  a c y c  wolne od 
opłaty pocztowej.

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
Jego c. i k. Apost. Mość raczył nadać godność 

c. k. szam belana galicyjskiem u właścicielowi dóbr F e­
liksowi hr. R o m e r o w i .

Duia 31 maja 1871 wyszedł i rozesłany został z c. 1(. 
nadwornej i rządowej drukarni w W iedniu zeszyt X IX  dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 43 . Ustawę z 15. m j a  1871 względem wymiaru ładmt 

kowego ciężaru okrętów handlowych.
Nr. 44 . R ozporządzenie  ministersta  handlu  z 2 4 . m aja 1871 

względem wykouania ustawy o wymiarze ciężaru ładunko­
wego okrętów handlowych.

C z ę ś ć  n i o i i r z ę d o w a .
Sprawozdanie W ydziału krajowego z zarządu fun- 

dacyi stypendyjnej ś. p. K ajetana hr. Lewickiego w r. 
1870.

A. Przychody. Gotówka efekta
z tr  c. złr, c.

1. Odsetki od obligacyi . . . 803 10
2. Odsetki od kapitałów  lokowa­

nych ............................. 2 97
3. Gotówka za sprzedane i wylo­

sowane efekta . . . . 679 70
4. K apitały  lokowane . . . . 55 3 .4*
5. E fek ta  zakupione . . . . 1000

Sum a dochodów 1541 12 1000 —
do tego zapas początkowy 536 00 18.479 70

Razem  2077 9 2 '/ 19.479 70
B. W ydatki

1. W yplata  stypendyów 500 —
2. R o z m a i t e ................................... 4 87
3. Na zakupno ef ekt ów. . . . 821 32 '/,
4. K apitały  lokowane . . . . 55 35
5. E fek ta  wylosowane i sprzedane 679 70

Sum a wydatków 1381 5 4 1/2 679 70
do tego zapas ostateczny 696 38 18.800

Razem jak  wyżej 2077 92 '/a 19.479 70
Porównywając zapas ostateczny 696 38 18.800 —

z zapasem  początkowym 536 80 % 18.479 70

okazuje się pomnożenie * 9  57%, 320 30

Wiedeń. Najjaśn. P an  wyjechał 30. m aja po po­
łudniu do M eran,

— Izba deputowanych Rady państw a odbędzie 
przyszłe posiedzenie w p ią tek  dnia 2go czerwca. Na 
porządku dziennym spraw ozdanie komisyi skarbowej o 
budżecie za r. 1871

— Książę R yszard M etternicb w raca w tych dniach 
z zamku Johannisberg, gdzie obecnie przebywa, na po 
sadę swoją do Paryża. Rozm aite pogłoski o zburzeniu 
budynku poselstwa austryackiego w Paryżu, dotychczas, 
jak donosi „O esierr. Corr., jeszcze się nie potwierdziły, 
z  czego wnoszą, że prócz wiadomych już uszkodzeń, 
nie doznał żadnych innych.

Berlin. Zdaje się, iż przyszło do zupełnego p o ­
rozum ienia między narodowo liberalną opozycyą p arla ­
m en tu  niem ieckiego a  księciem Ilism arkiem . N a po- 
siedzemu kom isyi, m ającej obradować nad projektom  
rządu\?jifc odnoszącym się do Alzacyi i Lotaryngii zro­
biono pierwszy krok w tej m ierze. Książe Bism ark 
wypowiedział tu ponownie swój g łęboki żal z usposo­
bienia izby, k tó ra  w razie przyjęcia na  ostatniem  po­
siedzeniu wniosku L askera w yraziła by była tem  sa 
mem wotum nieufności d la  kanclerza. Przewódzcy 
stronnictw a narodowo liberalnego zapewniali 1 ilkakrot- 
nie kanclerza państw a o zupełnem  zaufaniu, po czem 
komisya ta  uchw aliła wniosek w takiej sty lizacyi, na 
k tó rą  ks. B ism ark zgodził się. Co się tyczy trw ania 
dyktatury  w Alzacyi i Lotaryngii nie nastąp iło  jeszcze 
do tąd  porozum ienie. Komisya odrzuciła  wniosek rzą ­
dowy odnoszący się do term inu dyktatury  14 głosami 
przeciw  8. Lecz zdaje się, iż plenum  izby przyłączy 
Bie do mniejszości komisyi, jeżeb kanclerz państw a nie­
mieckiego usilnie na to nastawać będzie.

— Byłem u jeneralnem u nam iestnikowi Vogel v. 
Falkenstein  zag raża  obecnie śledztwo karne. Bez po­
dania powodu i przyczyny kazał jenerał Yogel y, Fal­

kenstein aresztow ać w sierpniu z r. adw okata F ischera 
z Northeim u. Skutkiem  tego było, iż F ischer siedział 
w więzieniu przez trzy miesiące. W ostatnich dniach 
wniósł on w prokuraturze królewskiej sądu najwyższego 
w G ottingen skargę przeciw byłemu namiestnikowi 
■l wnioskiem, by mu na podstawie § 239 u. k. dla 
związku niemieckiego wytoczono śledztwo o bezprawne 
pozbawienie wolności. —  Wydawca dziennika „Hanov. 
L andesztg." wytoczył jenerałosvi Vogel y. Falkenstein 
proces cywilny o zwrot s tra ty  i szkody, spowodowanej 
zawieszeniem wydawnictwa dziennika od 21. lipca z. r. 
do 21. lutego roku bieżącego.

— W edług najnowszych wiadomości z B erlina 
ma się odbyć wejście wojsk niemieckich nie dn ia  18. 
lecz 16. czerwca. Z powodu krótkiego czasu nie o d ­
będzie s ię , tak  jak z początku obiecywano, nader 
świetne przyjęcie. Dnia 9. czerwca przybędzie do 
B erlina cesarz rosyjski, i będzie obecnym przy uro­
czystości w kroczenia wojsk.

Londyn. Dnia 26. m aja odbyło się poufne po­
siedzenie izby wyższej parlam entu  angielskiego, na któ- 
rem  przygotow ała komisya kilka uchwalonych ustaw  do 
sankcyi królewskiej.

W izbie niższej rozpraw iano nad  ostatniem i wy­
padkam i w Paryżu. R obert Peel i D israeli domagali 
się, jako  przewódzcy dwóch największych stronnictw 
parlam entu , od prezydenta ministrów, by izba korzy­
stając z pierwszej lepszej sposobności, wyraziła F ran- 
cyi swoją sym patyę, nie zważając na formę rządów 
francuskich. Cochrane zapy ta ł członków rządu, czy n'.e 
nadeszły wiadomości o strasznych w ypadkach w P a ­
ryżu. P rezydent m inistrów odpowiedział mu na to, iż 
do tąd  żadnych wiadomości rząd nie otrzym ał, co go 
wcale nie dziwi, gdyż reprezentancyi Anglii nie dono­
szą o podobnych rzeczach, zanim się o zupełnej ich 
prawdziwości nie przekonają. Robertowi Peelowi zaś 
odpowiedział prezydent m inistrów w następujący spo­
sób : „W cale nie dziwię się mówcy, iż do tkn ięty  takiemi' 
wypadkami jak ich  w historyi napróżno byśmy szukali, 
chciałby przesłać  Francy i, tak jak  tego wszyscy byśmy 
sobie życzyli, wyrazy sympatyi Co do mnie nie silę 
się nawet, by dobrać wyrazu, przez który chciałbym 
napiętnow ać wypadki, zaszłe w ostatn ich  dniach w P a ­
ryżu^ nie m ożna bowiem znaleźć słowa, któreby w przy­
bliżeniu mogło być tłum aczem  uczuć, które wszystkich 
przenikają. Mniemam dalej, iż izba nie może jeszcze 
skutecznie wypowiedzieć swego zdania w tej mierze, 
choć jestem  przekonanym, iż nie ma nikogo w izbie, 
któryby nie chciał przesłać Francyi wśród tak  szcze­
gólnych okoliczności wyrazów sym patyi." W dalszym 
toku rozprawy odpowiedział sekre tarz  stanu lord En- 
field na zapytanie E ngertona, iż k ilka granatów  padło 
wprawdzie na  gmach am basady angielskiej, lecz przy 
tem  nik t nie został uszkodzonym. D eputowany W halley 
przem aw iał za tem, by przedstaw iciele rządu  wyjednali 
am nostyę u  rządu zgrom adzenia narodowego. Na to 
odpowiedział mu Eufield, iż rząd  W ielkiej B rytanii nie 
chce się m ięszać do czysto wewnętrznej sprawy fran­
cuskiej.

Paryż. K orespondent paryzki dziennika „Daily 
TelegrapL" pisze pod dniem 25 m aja: „Krew płynie po 
tro tu a rach , a w spaniałe pałace stolicy Francyi stoją 
w płomieniach. T rupy zalegają wszystkie ulice. Co chwila 
spotkać się m ożna ze świeżemi zbrodniami. G w ardzi­
stów, którzy się wczoraj skryli w dom ach, rozstrzelano 
dziś na  ulicy. W łaśnie teraz stoję na ulicy 1’EcLelle 
niedaleko Tuileryów, i patrzę  na m łodego, pięknie ub ra­
nego człowieka z związanemi rękam i i roz trzaskaną 
głową. Od wtorku zaczęła się rzeź w sposób najokro­
pniejszy. W tym dniu wojska w ersalskie rozstrzelały 
w ziętych do niewoli jeńców, i w tym  dniu rozpoczęły 
się pożary. Po zaciętej walce gw ardya ustąpić musiała 
z Tuileryów, i wtedy kom endant jej B ergeret, zajął się 
podpaleniem tego gmachu. Tuilerye paliły sl£ Przez 
ca łą  noc a nazajutrz rano widziano już tylko r n i '^  
z tego arcydzieła. Kam ienice na ulicy Rivoli położonej 
obok Tuileryów, zaczęły się także palić. Domy na  ulicy 
Royale i M adeleine oblano naftą i zapalono. O tej po­
rze spłonęły także pałace legii honorowej, m inisterstw a 
finansów i izby obrachunkow ej, a pa łac  łuksem burgski 
wyleciał w powietrze. W środę rano rzeź trw ała dalej.

W środę rano bowiem wojska wersalskie posunęły się 
dalej aż do hotel de rrlle. W alka by ła  zacięta i krwa­
wa i skończyła się na te m , że powstańcy ustępując, 
wysadzili ratusz w powietrze. W tym  dniu podpalono 
także  kościół św. Eustachego i n ik t już  nie w ą tp ił , że 
powstańcy chcą zniszczyć cały Paryż. Rano w środę po­
wieszono dużo kobiet, które schwytane zostały na go­
rącym uczynku, gdy wlewały naftę do domów palących 
się. Sześciu gwardzistów przebranych w ubiór pom pie­
rów, lało  na domy zam iast wody naftę. Rozstrzelano 
ich na p lacu  Royale. W m ordowaniu obie strony nie 
znały granic. Pochwycono kilku członków komuny i do- 
wódzców gwardyi, Rozstrzelano ich natychm iast.

— „Independance belge" podaje następujący list 
pewnej osoby, k tóra  ‘Ąó m aja opuściła P aryż: „Ogień 
widać na  wszystkich punktach m iasta. Powstańcy pod­
pala ją  nietylko gmachy publiczne lecz także i domy 
pryw atne w sposób okropny, gdyż le ją  naftę do piwnic 
i zapala ją  ją  natychm iast. Kobiety b iorą udział w tych 
okropnych zbrodniach. K ilka kobiet schwytanych in fla­
g ran ti rozstrzelano natychm iast. Rząd rozkazał zam u­
rować natychm iast wszystkie otwory w piw nicach, ale 
rozkaz ten  zanadto późno został wydany i nie osiągnie 
żadnego skutku. Tuilerye spaliły się do szczętu i ta  
część Louvru, k tóra  graniczy z ulicą Rivo!i. Inna część, 
w której nagromadzone były nieocenione skarby sztuki, 
ocalała  dzięki lepszej konstrukcyi, gdyż pawilon ten  
sk ładał się tylko z kamieni j żelaza. W szystkie meble 
spaliły się i w tej części Louvru, Do szczętu spłonęła 
takż.e ta  część Palais R o y a l, w której m ieszkał książę 
N apo leon , tudzież część granicząca z ulicą de Valsis. 
P rzybyły już straże ogniowe z Pontoise, Rouen i Nantes."

- -  „Suddeutsche Presse" uważa wypadki paryzkie 
za skutki epidemicznego obłąkania tej części ludności, 
k tó ra  od dawna p rzejętą  jest fanatyczną nienawiścią do 
św iata w dzisiejszych jego kształtach. Dziennik ten pisze : 
W yobraźm y sobie dom waryatów, w którym siedzi 100.000 
indywiduów o b łąkanych , należących do najniebezpie­
czniejszej kategory i, wyobraźmy sobie dalej, że tym 
waryatom udaje się ujść z więzienia i objąć rządy w m ie­
ście z milionową ludnością , — a będziemy mieli obraz 
p o ło żen ia , w jakiem  się Paryż od kilku miesięcy znaj­
dował. Czyż nie je s t bowiem prostym wynikiem szaleń­
stwa to niszczenie pałaców i dzieł sztuki ?“

— Nie wiadomo d o tą d , co się stało  z głównymi 
motorami rewolucyi paryskiej Feliksem  P yat i P asca ­
lem Grousset. Prawdopodobnie uciekli do B rukse li, a 
w takim  razie spotkałaby ich niebawem zasłużona kara , 
gdyż rząd  belgijski wydalać będzie do F rancy i wszyst­
kich uczestników rewolucyi. Delescluze obok P y a ta  i 
Grousseta najgłówniejszy ag ita to r zg inął w śród walk 
ulicznych. Ciało jego znaleziono na ulicy  i skonstato­
wano tożsaniośe Osoby.

_  O losie główniejszych aktorów  w rewolucyi 
francuskiej donosi dziennik „T im es" z 27. m aja, że 
dotąd zginęli w walce albo rozstrzelam  zostali: Cour­
bet, Amouroux, Gambon, V all& , Dąbrowski, Raoul Ri- 
gault, Delescluze, Eudes L efranęais i Rauvier.

Bruksela. „Echo du Parlam ent" ogłasza pry­
w atną depeszę z B erlina, w edług której z pochwyconej 
przez w ojska niemieckie korespondencyi członków ko­
muny pokazuje s ię , że powstańcy mieli zamiar po 
opuszczeniu Paryża i przebiciu się przez linie pruskie 
w targnąć do Belgii a  mianowicie do Brukseli i tam 
spalić publiczne budynki.

Florencya. Dnia 27. m aja odbyło się posiedze­
nie izby posłów. Na porządku dziennym było p rzed ło ­
żenie rządowe odnoszące się do spraw  finansowych. 
W rozprawie ogólnej zab ra ł głos deputowany F arin i, a 
dając pogląd na stosunki polityczne, żądał przedsięw zię­
cia uzbrojeń ze względu na nieprzyjaciół jedności W łoch. 
W wywodzie swoim wspomniał o n , jakie stanowisko 
zajmywał dawniej obecny naczelnik rządu  francuskiego 
Na to  odpowiedział mu m inister Sella, iż nie je s t  to 
stosownem przytaczać dawniejsze opinie T k iersa  o W ło­
chach w chwili, w której rząd  francuski okazuje W ło­
chom zupełną przychylność. Wszyscy wielcy m ę ż o w ie -  
rzeki m inister -  um ieją się liczyć z faktam i dokona- 
nemi, a wszyscy Włosi żywią jedno  uczucie, uczucie 
podziwu dla Ik ie rsa , który w tej chwili właśnie oddał 
Paryż cywilizacyi. Przy końcu swej mowy udowadniał
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m inister Sella wzrost wszystkich przychodów, i zażądał 
od izby przyzwolenia na siedm milionów nowych p o ­
datków w myśl przedłożenia odnośnej komisyi.

Madryt. Republikański deputowany C astelar po­
stawił na ostatniem  posiedzeniu kongresu w Madrycie 
następujący wniosek względem zmiany k o n sty tu cy i: „Jo­
dyny artykuł. K ortezy w wykonaniu praw  im przysłu­
gujących 'ośw iadczają, żc nadeszła chw ila, w której za­
proponować m uszą narodow i re fo rm ę , k tóra  ma znieść 
artykuł 33 konstytucyi wraz z dodatkam i, a tern samem 
znieść 'm onarchię w H iszpanii."

Bukareszt. W ybory do izby rumuńskiej skoń­
czyły się 20. m aja. R ezulta t je s t nad wszelkie spodzie­
wanie pomyślny dla rządu. W ostatn ich  latach żadne mi­
nisterstw o nie mogło być tak  pewnem znacznej więk­
szości w izbie ja k  rząd  obecny. Z góry można było 
przewidzieć, że wybór z większych i mniejszych posia­
d łości wypadnie pomyślnie dla rządu. Ale wybór z miast, 
w których od kilku la t agituje stronnictw o czerwone, 
by ł dla rządu  bardzo wątpliwy. Przy wyborach w mia­
stach  wszelkie środki agitacyjne stronnictw a czerwone­
go nic nie pomogły. Gdy na  k ilka dni przed wyborami 
D ym itr B ratiano  kolosalnem i p lakatam i zwołał zgroma­
dzenie wyborców do sali S la tin ean o , zgromadziło się 
zaledwie trzydzieści osób, chociaż B ratiano  należał da­
wniej do najpopularniejszych mówców i agitatorów. 
Członkowie stronnictw a czerwonego widząc upadek zu­
pełny swego wpływu uciekli się do środków rozpaczli­
wych, i wzywali swoich zwolenników, ażeby się od wy­
borów wstrzymali. T a odezwa była bardzo szczęśliwym 
pom ysłem , gdyż wybory odbyły się bez burd  i hałasów. 
W ypadki paryskie nie mało przyczyniły się do takiego 
zdyskredytowania stronnictw a czerwonego. W Bukare­
szcie zostali w ybrani: jen e ra ł Tell (m inister oświecenia), 
je n e ra ł Vladojanu, pułkownik Zaganescu, Ghermani, Do­
bre N ico lau , Jo a n id i; w Jassach : pułkownik Sturdza, 
N. Pogor, Negruzzi, Cornea. W Trigovescht wybrany 
został m inister wojny Floresco. Nawet w Plojeschti, Pi- 
teschti i Giurgevo, gdzie dotąd  wielki wpływ miało 
stronnictwo czerwone, wybory wypadły pomyślnie dla 
rządu. Także j tak  zwane „wolne i niezawisłe stron­
nictwo", które niezawisłość swą tern okazywało, że ro­
biło opozycyę każdem u przedłożeniu rządowemu, ponio­
sło klęskę przy obecnych wyborach. Tylko przewódzca 
tego stronnictw a Jonesco wybrany został w Roman.

Rezultat wyborów pozwala spodziewać się, że na­
stąpi stanowczy ład  i pokój wewnętrzny w skołatanej 
ustawicznemi agitacyam i Rumunii.

k r o n i k a .
J. Ex. pan minister dr. Kazimierz G r o c h o l s k i  prze­

jeżdżał przez Lwów w niedzielę wieczornym pociągiem i nie 
zatrzymawszy się w mieście naszem udał się na kilka dni do 
dóbr swoich.

( P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j )  odbędzie się dzi­
siaj o godzinie 6ej wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym . . Porządek czynności dla Rady miejskiej. Spra 
woz . p. wiceprezydent Jasiński. 2 Instrukcya dla m agistratu. 
Spiaw ozd. p. wiceprezydent Jasiński. 3 Zamknięcie rachunków 
funduszu dochodów niestałych za 1, kwartał b. r. Sprawozd. 
radny p. r. a ejs i. 4 . Wniosek podwyższenia czynszu za 
najem  ubikacyi dla g,mnazyum polski w realności pod 
n r. 2 8 4  m. Sprawozd. radny p Sobiefl| L 5 Sprawozdanie 
Sekcyi II. w przedmiocie budować sio majacej kolei żelaznej 
ze Lwowa przez Stryj do Beskidu. SP.,.'Ó zd. radny p. D ą 
brow ski. 6. Zabezpieczenie dostawy kilmienia do fun'damentów 
n a  drogi. Sprawozd. radny p. Poludniewski. 7 . Sprawa regu- 
lacyi drogi na Bajkach. Sprawozd. r. p. P ołudniewski 8 W y ­
bór syndyka funduszu pożyczkowego dla rzemieślników,’ mie 
szczan i jednego członka do komitetu, zawiadującoro  fundu­
szem pożyczkowym dla rzemieślników starozakonnych.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c k s ą ­
d z i e  k r a j o w y m )

N a p a d  n e c n y  n a  ż o ł n i e r z a  P o l i e y j n e g o . D nia 
2 0 . bm. staw ał przed sądem (przewód, c. k. radcs sądu kra­
jowego p. W ang oskarżał zastępca c k. prok. p. Sawczyóski) 
J a n  Skorupa, ze Lwowa, liczący la t 30 , żonaty, gr. kat> ^  
uż dwa razy sadownio karany. Z aklu oskarżenia wyjmujemy 
nastepujace szczegóły: Żołnierz policyjny Filip Wyrsztiuk
odbywał w nocy 3. u. m. od godziny 2 do 4 służbę poate. 
runkowa na ulicy Łyczakowskiej. 1 o go zipie ej us yszał 
W yrsztiuk nieopodal szpitalu  wojskowego gwizdanie chwUami 
przerywane i zwrócił się ku tej stronic. . . .

W krótce obaczył nieznajomego człowieka, idącego ulicą 
w lichem odzieniu i zapytał go, skąd i dokąd on wiaca o 
tak późnej porze. Odpowiedział mu, że idzie o mias a na 
zarobek. Żołnierzowi policyjnemu wydało się podejizauem , y 
on o 3 godzinie po póluocy szedł za zarobkiem  ucz-iwym 
i odrzekł mu, iż pójdzie razem z nim do m iasta. Ale n iezna­
jomy odgadnął zaraz myśl żołnierza, że go chce zaprowadzić 
do policyi, i chwyci! go w tej chwili jedną  ręką za płaszcz 
pod szyją a drugą ręką za szablę. Zaczęli się oba szarpać. 
Nareszcie po półgodzinnem szamotaniu się urwał się rzemień 
od szabli na żołnierzu i udało się temu wydobyć szablę. Ró­
wnocześnie przybył mu na jego wołanie drugi żołnierz poli­
cyjny na pomoc. Zaprowadzono tedy nieznajomego do policyi 
gdzie go poznano jako Jana  Skorupę, dla cudzej własności 
niebezpiecznego nocnego włóczęgę.

Przed sądem przyznał się oskarżony zupełnie do winy, 
iż żołnierza powalić i z jego rąk uwolnić się usiłował. Sąd

uznał go zatem winnym zbrodni gw ałtu publicznego i skazał 
go na dwa miesięcy ciężkiego wiezienia raz _z postem co ty ­
godnia. Skazany przyjął, wyrok.

Rozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sądzie krajowym 
w b. m.

D nia 1. bm. Szewczuk Jędrzej, podpalenie; Kowalczuk 
Jan , kradzież;

D. 3. bm. Bąk K asper ,  c iężk ie  ska leczen ie;
Dnia 5. bm. Pawłowicz Mikołaj i spólnicy, morderstwo 

i kradzież ;
Dnia 6. bm. Mandziej Mikołaj, gwałt pub liczny ; Iwan 

Teofila, ciężkie skaleczenie; Waszczyszyn i inni k radzież ; 
Jakimowski Ju lian , oszustwo;

D. 7. bm. M alina Jędrzej, kradzież; Leuerm ann Z yg­
munt i Marya, kradzież;

( W i a d o m o ś c i  d y e c e z y a l n e ) .  D nia 16 . maja 
1871 wprowadzonym został kanonicznie na kapelanię miejsco­
wą w Chronowie, o której opróżnieniu donosiliśmy w swo:ai 
czasie, dotychczasowy prefekt seminaryum tarnowskiego ks. 
Józef Oświęcimski.

—  Do „C zasu" piszą z Bochni pod dniem 30. m aja: 
Wczoraj o godzioie 11 ej w południe odbył się tu  obrząd 
odkrycia pomnika Kazimierza W gj, który wznieśli obywatele 
miejscowi i okoliczni oraz włościanie ze składek za staraniem 
burm istrza p. Niwickiego. Po nabożeństwie w kościele farnym 
zgromadzili się na rynku obywatele oraz deputacyc różnych 
stowarzyszeń i reprezentacye z różnych stron kraju. Za danym 
znakiem przy muzyce górniczej i biciu moździerzy, ściągnął 
z pomnika zasłonę p. Hoszard poseł bocheński i miał p rze­
mowę, w której oddał cześc pamięci wielkiego króla, zasługi 
jego wyliczając. Po nim jako  delegat młodzieży akademickiej 
z Krakowa mówił p. Michał Bobrzyński, słuchacz praw, i od­
dał hołd założycielowi Akademii krakowskiej ; następnie pro­
fesor gimuazyuui bocheńskiego p. H abura miał długą mowę, 
niejako historyczną rozprawę o królu Kazimierzu. W końcu 
odezwał się p. Chmurski w imieniu stowarzyszenia „Postęp 
rękodzielników i przemysłowców. Deszcz przerwał uroczystość 
ale moździerze biły z pobliskiej góry. Obywatele bocheńscy 
podejmowali przybyłych gości szczodrze, a było ich z samego 
Krakowa do dwustu. Wieczorem wyprawiono serenadę z po­
chodniami pp. Niwickiemu, Hoszardowi i innym.

Pomnik Kazimierza W go wykonany przez p. Gadomskiego 
rzeźbiarza w Krakowie, ma wysokości 7 stóp a stoi na po­
stumencie 10 stóp wysokim.

( K a d e c k a  s z k o ł a  p i o n i e r ó w  w H a i u b u r g u )  
przyjmuje na  kandydatów ze stanu cywilnego pod nesfępują- 
cemi w arunkam i' Kandydaci którzy ukończyli 15 rok życia 
a 17 jeszcze nie przekroczyli wstąpić mogą a lbo : a) jako  
elewowie wojskowi pułku pionierów, jeże li systemizowana przy 
tych pułkach liczba elewów nie jes t zapełnioną, albo b) jako 
nadkompletowi (płatni) elewowie, których liczba tylko w braku 
pomieszkań w zakładzie ograniczoną zostanie. Ci zaś kandydaci 
którzy ukończyli siedranasty rok życia zostaną według XV 
rozdziału instrukcyi do wykonania UBtawy wojskowej asentero- 
wani do pułku pionierów i do szkoły kadeckiej przyjęci. Ci 
ostatni tudzież kandydaci pod a) wymienieni otrzym ują bez­
płatne utrzymanie i wychowanie. Kandydaci wskazani pod b) 
płacą roczną kwotę. T akże żołnierze i elewowie z innych 
korpusów wojskowych przyjęci być mogą do kadeckiej szkoły 
pionierów.

K urs w tej szkole trwa 4 lata i zaczyna się corocznie
1 listopada Najgłówniejszem zadaniem  szkoły je s t wykształ­
cenie zdolnych oficerów pułku pionierów.

Przyjęcie do szkoły następuje po złożeniu egzaminu
wstępnego, którego rozmiary zawisłe są od tego, czy kandydaci
wstąpić chcą do pierwszej, drugiej lub trzeciej klasy. E gza­
min ten  obejmuje przedmioty wykładane w szkołach średnich 
z wyjątkiem języków starożytnych. Od egzaminu tego uw ol­
nieni być mogą tylko ci kandydaci, którzy legalnemi św ia­
dectwami wykażą odpowiednie studya a mianowicie ci, którzy 
przyjęci być mają do pierwszej klasy zakończyć muszą niższą 
szkołę realną albo niższe gimuazyum. W stępujący do drugiej 
klasy ukończyć muszą 5 klasę realną albo 6 g im n azy aln ą, 
wstępujący zaś do trzeciej klasy całą wyższą szkołę realną 
albo wyższe gimnazyum. K andydaci wykazać powinni, że 
szkoły te ukończyli przynajmniej z dobrym postępem. Jednakże 
i ci nawet kandydaci zrobić muszą egzamin z matem atyki, 
jeże li przyjęci być chcą do drugiej lub trzeciej klasy. Egza­
min ten składać może przed zaasenterowaniem.

Do wolnego od opłaty podania dołączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwa moralności, rewers z obowiązaniem do służby, 
świadectwa szkolne, i świadectwo lekarza wojskowego, że kan­
dydat je s t zdolnym do służby wojennej.

Podania te należy najdalej do 30 sierpnia przesłać do 
c. k. komendy pułku pionierów w K losterneuburg. Bliższych 
wiadomości udziela ta  kom anda tudzież komenda kadeckiej 
szkoły pionierów w H aiuburgu.

Ostatnia poczta.
T e l e g r a m y  „ C z a s u . "

W e r s a l ,  29. maja. O statuie resztki pow stania 
wyparte do Vineennes, poddały się dzisiaj. Do W er­
salu dostawiono wielką liczbę j  ńca. -■-'ywizya je n e ra ła  
Clinchant w róciła tu  dzisiaj.

W e r s a l ,  30. maja. „Journal officiel" ogłasza 
dekret Tlliersa z d. 29. b. m. nakazujący rozbrojenie 
Paryża i rozwiązanie gwardyi narodowej departam entu  
Sekwany. w  p a ,.yżu roziepiono następującą odezwę
m arszałka M ac-Mahona:

„Mieszkańcy Paryża! A rm ia francuska weszła, aby 
was ocalić. Paryż jest  oswobodzony. Żołnierze nasi 
zdobyli o godz. 4oj ostatnie stanow iska zajmowane 
przez powstańców. Dziś Walka ukończona; porządek, 
p raca  i bezpieczeństwo przywrócone."

L isty  z P aryża  z wczorajszego wieczora potw ier­
dzają, że zupełna panuje tam  spokojność, a  ludność 
w raca do pracy. W czoraj liczne tłum y  ludu oglądały 
dymiące jeszcze zgliszcza publicznych budowli. Żoł-

nierzów podejm ują m ieszczanie i w itają z radością 
Rewizye domów i aresztow ania nie spotykają oporu.

W e r s a l ,  30. m aja. M iędzy uszłymi do warowni 
Vincennes powstańcami, znajduje się 15 członków ko­
muny, którzy się zdali na łaskę.

Na posiedzeniu zgrom adzenia narodowego z 2Ggc 
m aja przedm iotem  obrad by ła  petycya, podana z p o ­
wodu kapitulacyi Metzu. C hangarnier przypom inał fakta 
poprzedzające odwrót armii na Metz i zarzucał naczel­
nemu wodzowi brak  stanowczości i m arnowanie czasu, 
k tó re  dozwoliły obsaczyó zupełnie arm ię. Głód tylko 
skazał arm ię na  bezwładność. C hangarnier mówił dalej, 
że w skutku rady  wojennej odbytej 24. października 
wysłano go jako  parlam entarza, aby żądał wolnego wyj­
ścia dla arm ii i udania  się do Algiery i Książę F ryde­
ryk K arol m ając sobie polecone z W ersa lu , pozwolił 
jednem u batalionowi z najdogodniejszem i, jakieby chciał 
warunkam i udać się wolno do Algi ery i, lecz tego nie 
przyjęto. C hangarnier dodał, że Bazaiue nie był szczę­
śliwym; odstąpienie M etzu przez niego nie m iało ani 
m etody, ani było debro  w olne; upraszał jednak  w końcu 
iz b ę , aby nie pozw oliła m iotać zawistnych podejrzeń 
na ludzi, którzy byli świetnymi jenerałam i. .Thiers m ó­
wił, że cieszy się widząc w Changarnierze obrońcę woj­
ny, i dodaje, że łączy się z myślą komisyi śledczej żą­
danej przez B aza in a , zostawia zaś decyzyę pod tym 
względem wszechwładnemu zgrom adzeniu narodowemu.

M inister wojny Lefió mówił, że ustaw a brzmi wy­
raźnie, iż każdy dowódzca korpusu, który poddał jak ą  
twierdzę, winien być stawiony przed sąd wojenny. L e­
fió oświadczył, iż jako  m inister wojny spełni swój obo­
wiązek pod względem każdej kapitulacyi, M etzu, Seda- 
nu i wszystkich innych. Po wyrażeniu innych jeszcze 
zdań izba p rzeszła  dc porządku dziennego nad  petycyą.

Audiveret - P asąuier, który przypom inał Iz b ie , że 
nie jest w komplecie, i że po trzeba 114 nowych w ybo­
rów, m ów ił, iż Izba powinna się wyraźnie oświadczyć 
przeciw doktrynie i zawiązkowi strasznych wypadków 
w P a ry ż u , i że zupełna panuje zgoda m iędzy reprezen­
tan tam i ludu a dzielnym m ężem , który um iał tak  do­
brze używać władzy nadanej mu przez Zgrom adzenie 
narodowe. P icard  mówił, że nigdy nie zachodziła w rz ą ­
dzie żadna różnica. Po uchyleniu nieznacznych p rze­
szkód rząd za trzy albo cztery dni przedłoży sam kwe- 
styę wyborów. Na wniosek Dussasoy Izba uchw aliła po­
dziękowanie saperom  - pompierom. Inny wniosek wzglę­
dem wzniesienia pomników dla rozstrzelanych zak ładn i­
ków, przekazany został komisyi inieyatywy. T rochu żądał, 
aby wziąć pod rozbiór wniosek względem postaw ienia 
w stan  oskarżenia członków rządu obrony narodowej,

B r u k s e l a .  30. m aja. P rzed  domem W iktora
Hugo zaszły m anifestacye dla zaprotestow ania przeciw 
listowi jego ogłoszonemu w „Indep. belge" (w liście 
tym Hugo ofiaruje u  siebie schronienie zbiegłym człon­
kom komuny. Red.)

B r u k s e l a ,  30. maja. Na posiedzeniu senatu
m inister spraw zagranicznych odpowiada na in terpela  
cyę, że na mocy postanow ienia rządowego potw ierdzo­
nego przez króla, k tóre  poczytuje pismo W iktora Hugo 
za kom prom itujące in teresa kraju, W iktor Hugo znie­
wolony będzie opuścić bezzwłocznie Belgię

F l o r e n c y a ,  30. maja. W zględem  wychodźców 
francuskich niemogących się należycie wylegitymować, 
zarządzone zostały  na  granicy środki surowe.

Gospodarstwo, przemysł i iiandel.
Ceny targow e w m iesiącu kwietniu 1871:
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 maja.

Hc.i il George: Pp. Hr. Stuizeiiski L., z Podkamienia. — Przy 
byslawski W., z Obertyna. — ZartoflT A., z Rosy!
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Hotel europejski: Pp. Hr. Starzyński B., z Derewlan. — Br. 

Biazowski E ., z Założca. — Nowicki A., radca budów., z W arsza- 
®y. — Gostyński A., z Podszumlaniec. — Rojowski K., z Ciesza­
nowa. — Rudzki T., z Bunczatki. — Trzciński H ., z Królestwa.

Hotel angielsk i: Pp. Jasińsk i F ., z Zahaypola. — Jędrzejo- 
®iez J .,  z Śniatyna. — Milewski K., z Melna. — Obertyński W., 
* Łfjki. — Piwko Z., z Słobótki. — Targonde F ., z Ulucza.

Dnia 31 maja.
Hotel G oorge: Pp. Książę Lubomirski f l.,  z N:żyńea. — Hr. 

Bzieduszycki S., z N iesłuchow a.— Hr. Dzieduszycki S., z Gwozdca.
- Curt A., z Dorohoi. — Malinowski W., z Horożanki. — Ma- 

ekalski M , z Łupkowa. — Miiuter H ., z Królestwa. — Wybrano- 
®ski A., z Juśkow ic. — W innicki T ., z Narycza.

Hotel europejski: Pp. Hr. Łączyński K., z Kutkorza. — Za- 
tudzhi S , z Oleska.

Hotel angielsk i: Pp. Gorayski A., z Moderówki. — Jełow i- 
cki W., z Myszkowie. — Starzyński J ., z Turylcza.

H otel L anga : P . Scharschmid de A dlertren H., c. k. poru­
cznik z Czerniowiec.

Hotel w arszaw sai: P, Leszczyński J ., z Łuczau.
Hotel Kuhna : P .  Praschel A., notar., z Sądowej Wiszni.

W yjechali ze Lwowa.
D uia 30 maja.

Pp, Hr. Koziebrodzki, c. k. jenerał, do W iednia. — Hoheu- 
dorflt' E ., do Byszowa. — Łodyński S., do Nt.horca. — Obanowicz 
J., do Brzeźnu, — Poten K., do Olszanik. — Szeliski H enryk, Jo 
Kozowy.

Duia 31 maja.
Pp. Hr. Starzeński L., do Podkam ieuia. — Hr. Starzyński 

B-J do Krakowa. — Reindl A., c. k. m ajor, do W olicy. — Chajęeki

T., do Żuraw ns. — Gostyński A., do Podszumlaniec. — Górski M., | 
do Raszyc, — Jasiński F., do W iednia. — Jabłonowski A., do Ra­
wy. — Jędrzejow icz J., do Zniatyna. — Malazewski J ., do Lipicy. 
— Niowmirzyeki L ., do K rakow a.— Oskner W., do Rosyi. Rudzki 
T., do Bunczatki. — Szeliski K., do Chodorowa. — Targoude F., 
do Ulucza. Zartoff A., do Roryi.

D nia 3 Igo m aja 1871, wyciągnięto w c. k. u rzę ­
dzie loteryjnym Lwowskim następujące pięć liczb :

37 9 47  32 83
N astępne ciągnienia przypadają w dniu 1 

czerwca 1871.
i 28

T E A T R .
D z i ś  przedstaw , u i e m ) „Pariser Leben* Kom i­

czna opera w 4 oddziałach z francuzkiego przez 
M eilhac’a  i Halevy’ego, przerobiona na niem ieckie 
przez K arola Treum aua. Muzyka Jaąues Offen­
bacha.

J u t r o  (przedstaw, polskie). 6ty gościnny występ pani 
H e l e n y  M o d r z e j e w s k i e j ,  artystki teatrów  
warszawskich: „Romeo i Julia'. Tragedya w 5 
aktach przez W iljama Shakespeara.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu Karola
Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.)

Odchodzi) ze Lwowa do Krakowa O S‘ 6 m. 42 rano .
n W n O a 8 7 wieczór.
» f) n O a 3 » 30 rano.
n W do Czerniowiec 0 * 8 n 32 rano.
w n * 0 » 12 n 20 w nocy.
n do Brod. i Złoć, O „ 8 n 52 rano.

» w o » 11 77 50 wieczór.

Przychodzę z Krakowa do Lwowa o g 7 m. 37 rano.

o » 11 » — wieczór.
w W 77 0 » 8 71 — wieczór.

„ z Czerniowiec „ O a 7 77 — rano.
» » » 0 » 2 » 30 w nocy.

„ z Brodów i Złoczowa „ 0 « 7 W 24 wieczór.
W » o » 2 77 50 W nocy.

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod­
zamcze. (Podług  zegaru lwowskiego.)

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

P rz y c h o d z ą  do Lw o. z Brod. i Z iocz. o
12

6
„ 12 wieczór. 
„ 58 wieczór. 
,  19 v  nocy

Odpowiedzialny redaktor : Adolf Rudyński.

Spostrzeżenia meteorologiczne w miesiącu maju 1871
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przemysłowej.

E fe  k t a

D. 31. maju. Południowy. 
Akc. gal. kol. żel. K. L. ’ 

„ kol. lwow.-czerń. Jassy 
„ banku bipot. gal e po 

200 zł. z wpłatą 60°/,
„ papiery czerl. po 200

zł. w. a .............................
Galie, banku krajów. . .
Listy zast. Tow. k rtd . gal.

. # ' / . * • » ......................
,  Tow. kr. gal. 4"/, w. a.

Banku bip. gal.......................
Ga), zakł. kred. wlośe. . .
Oblig. indeinn. gal. . . .

„ W. Ks. Krak. . . .
„ Księstwa Bukowiny . 

P o i. glodi r. 1866 po 7*/, 
Pier. kol. gal. K. L . I. Em.

n n ■ v rt
„ kolei lwow. - czeruiow.

1. Em. 
n * n H. ,

D ukat holenderski
„ cesarsk i ........................

N a p o le u d o r .............................
Pól imperyal rosyjski . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy „ . .
Bank. poi. za 100 zl. p0l. .
T alar pruski srebrny .
P ruskie bilety kasowe . .
Srebro ...................................

a a>
£  -5
r j  ®

I  e
o  £•

w M
płaca | ź^daja 

Z łote austryackie

260 25 261 •25
— — — — 172 60 17.3 50

— — — 125 — 127 —

— -- --- _ — — — —
--- — — — — — 70 —

___ _ _ _ 84 60 85
— — — — 75 50 76 —
--- — — — 90 — 90 60
—

---
— - 89

75 10
89
75

75
60

--- --- — — — — -
--- --- — — ___ __ —
— — - — — 100 50
--- --- — — - — — —
--- --- — — — — —

— — — — — _ — —
--- --- _ — — — _ —
--- -- — 5 78 6 85
--- — — — 5 82 6 88
-- --- — — 9 84 9 91
— — — - 10 — 10 15

— — 1 90 1 9G
— — — — 1 63 1 64
--- — — — — — — —

___ ___ _ _ 1 83 */. 1 84
— — 122 26 123 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. maja 1871.

1. Dług publiczny.
A. P a ń s t w a .

pożyczki narodowej od stycznia do lipca po 5 7 , 
d kwietnia do października po 5*/, . . . . .

(Za 100 zł.) 
pien. towar. 

69.36 69.46 
69.10 69.20

Pożyczka w srebrze 1364 (funt. szt.) zwrotna w 35
latach po 6 ° / , ..........................................................

Pożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37
latach po 6 " / , .....................................................

Metaliki po 4 ' / / / , ...............................................................
Przezu. do wyl. z r. 1889 całe l o s y .......................

„ „ „ „ 1839 piąta ezęśó losów . .
„ * » 1854 P° 4 % • . •

a „ „ ,  1860 po 500 zł. 57 . . . .
„ „ „ „ 1860 po 100 zł 5 7  . . .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir.  ............................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Oblig&cye indeinn. po 5"/„ za 100 zł.

C z e c h ......................................................................................
B u k o w in y ................................................................................
G a l ic y i ............................. ..... ...................................................
Niższej A n s t r y i ............................................................................ 97.50
Siedmiogrodu  ...................................
W ę g ie r ................................................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 0/0 • •

2. Alrojre.
Banku augio-austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wypłatą 60 4/„ ..............................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł...............................
Niż.-aust. tow. eskomt. po 500 zł.............................
Galie, banku kraj. i  200 zł. wpł. 40°/, . . .
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 407« • .
B anku n a ro d o w eg o .........................................................
Austr. towarz. żegi. par. po 500 zł. m. k. . .
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. in. k .........................
Pół. kolej po 1000 zł. w. a .........................................
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. m. k ................................
Lwowsko-ezeruiow. kolej po 200 zł. w. a. w sre­

brze (20 funt. s z t . ) .........................................
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m. k. czyli 500 fi 
Polu I. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr 
Spółki Boryslawskiej a 200 zł. w. a. . . .

3. Listy zastawne.
Pow. austr. towarz. kr. ziem. przCzn. do iosow.

po 5 °lu w s r e b r z e ....................................................
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 7 , ........................................

n s  » P °  5 7 c ................................................................
Gal. banku hyp. po 6°/0 ............................   . .
Galicyjski zakład kredytowy włościański po 6°/0 ,
B anku naród, w wal. austr., przezu. do los. po 5°/(
W ęgier. Towar, ziemskie po 5 */a ° / o .............................

n » n (renta) po 6 7 , . . . .
4. Obllg&oye z prawem pierwsze:

Kol. póln. po 100 zł. m. k ................................................

(pien. towar.)

— .—

285.— 2 8 7 .-
285.— 2 8 7 . -

95.— — .—
100.69 100.80
113.— 113.60
1-29.— 129.25

23.— 25.—

96.— 97.—
73.75 74.25
74.90 75.30
97.50 98.50
75.75 76.25
79.75 8 0 . -

249.— 249.50
281.80 282.—
893.— 896.—

— .— 7 0 . -

187.— 7 8 8 . -
612.— 614.—
222.25 222.76

2285 2290
260.— 260.50

173.— 173.50
421.50 422.50
173.60 173.80

(za 100 zł.)

106.25 106 50
74.50 — .—
83.— —.—
89.60 90.—
89.50 90 .—
92.50 92.70
89.50 89.75

t w a .
91.60 92.—
87.50 88.—

(za 100 rl.)
Kolej gai. Kar. Lud. sr. po 300 zi. ó°/, za 100 z!. 103.60 104 50
Kol. gal. K arola Ludwika II. e m i s y i .................1O0.— 100,25

5. L o s y .  (za sztukę)
Inst. kred. dla handlu po 100 zł, w. a .................. 173,— 173.60
Clarego po 40 zł. m. k .................................................  35__ 37.—
l'ow. żegl, p ar_ na  Dunaju po 100 zł. m. k . . . . 102.—. 103 .—
Keglevicha po 20 zł. m. k ............................................ 15.— 17.—
Pożvczka miasta Budy po 40 zł. w. a..........................  36.— 37.—
PalHego p0 40 zł. m. k ....................................................... 30.— 31.—
h undacya szpit. Arcyksiecia Rudolfa . . . . .  15.— 16.50
Salma po 40 zł. m k . ....................................................43.60 44 .—
3t. Genois po 40 zł. m. k...................................................  29 .— 30.—
Pożyczka m iasta Stanisławowa po 20 zi. w. a. * . 24.— 26.—
Poż. T ryest. po 100 zł. m. k .................................. 122—  124.—

n „ „ 50 zł. w. a .................................... 69.— 60. -
W aldsteina po 20 zł. m. k ............................................  22 .— 23.—
Windise-bgratza po 20 zł. m. k ........................................  22 .— 23___

Weksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol....................................................  103.80 103.80
Augsburg za 100 zł. w p. n .......................................  103.60 103.60
Berlin za 100 tal.................................................................... —.— _ . —
F rankfu rt 100 zł. w p. u...................................................... 103.65 103.80
H am burg za 100 M. B......................................................... 91.46 91.50
Londyn za 100 ft. szt................................................  124.46 124.55
Paryż za 100 fr.......................................................................—.— —. —

K u r s  z ł o t a .
D ukat ces. men.......................................................................— .— — .—

„ peł. w a g i ................................................. ........ . 5.89’/« 6 .9 0 ’/,
K o ro n a ............................................... ............................  —.— —. —
2 0 fra n k ó w k a ...................................‘ .................................  9.90 9 .901/ ,
Rosyjski  ..............................................................  — .— —___
Talar z w i ą z k o w y ...............................................................— . — — .—
Srebro . * ......................................................................  122.25 122.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 31. maja.

Jednolity d ług państwa w banknotach
„ „ w srebrze .......................

Losy z 1860 r o k u ..................................
Akcye banku wiedeńskiego • ■ •

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów . . .
Srebro .........................................................
N a p o l e o n d o r ..............................................
D ukat . . . •  .............................

zł. c.

59 30
69 10

102 _
793 _
282 70
124 15
122 26

9 88
5 88

   —      —          = —

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y .

(1218 2 —3) Obwieszczenie.
L . 14256. W celu zabezpieczenia budowli w od­

nych na D niestrze pod Uściem biskupiem  odbędzie się 
w c. k. S tarostw ie Zaleszyckiem na dniu 28go czerwca 
1871 ppbliczna licytaoya zapom ocą pisem uych ofert.

efena fiskalna wynosi 5153 zł. 43 ct. w. a.
Dotyczące w arunki budowy m ożna przeglądać w 

rzeczoneni c. k. S ta rostw ie , dokąd także o fe r ty , u ło ­
żone podług przepisu i zaopatrzone w Sproc. wadyum 
wniesione być m ają najdalej do godziny 12tej w p o łu ­
dnie wsponmionego dnia.

Oferty spóźnione lub nie ułożone podług przepisu 
nie będą uwzględnione.

, Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwow, dn ia  26. m aja  1871.

(1219 2— 3) E d y  k t.
L. 6911. Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy za­

wiadam ia niniejszem niewiadomych z miejsca pobytu 
pp. K ornelię z Cikowskich Kaciborskę, Rozalię W idri- 
chową czyli W ittrichową, Eustachego Hubickiego, An­
toniego Sozańskiego, M argolesa Henego i Jakóba Men- 
kesa, że p. Konstancya z Pieglowskich Cywińska pod 
dniem 10. m aja 1871 do 1. 6911 przeciw nim i innym

pozew o ekstabulacyę sumy 9000 zł. w. a. z przynal- 
w stanie biernym dóbr Czortowca dolnego Dom. 454. 
pag. 144. n. 223- on. na  rzecz p. K orneli Raciborskiej 
intabulow anej wraz z ciężaram i i n a d c i ę ż a r a m i  ze stanu 
biernego Czortowca dolnego w tutejszym  sądzie obwo­
dowym wniosła, który to  pozew tusądową uchwałą z d.
13. m aja  1871 do 1. 6911 do ustnej rozprawy n a d z ie ń  
4. lipca 1871, godzinę 9. przed południem  zadek re to ­
wany zo sta ł, zaś d la tych  na wstępie wspomnionych 
z m iejsca pobytu  niewiadomych pozwanych kura to rem  
pana adw okata Dra. Szydłowskiego ze substy tucyą p. 
adw okata Dra. Eminowicza ustanowiono.

Rzeczą jest więc tych z m iejsca pobytu  nieznajo­
mych pozwanych dla chronienia swoich praw lub wcze­
śnie przed term inem  ustanowionem u kuratorow i dać s to ­
sowną informacyę lub też osobiście lub przez innego 
upełnomocnionego zastępcę na  term inie, inaczej b o w ie m  
skutki z zaniedbania tej ostrożności dla nich wyniknąć 
mogące sam i sobie przypisać będą m u s ie l i .

Z c. k. sądu  obwodowego.
Stanisław ów , dnia 13. m aja 1871.

(1207 3 —3) E  d y  R t.
L. 26874. C. k. sąd krajowy jako handlowy we

Lwowie uw iadam ia z życia i m iejsca pobytu niewiado­
mego p. Antoniego Zubrzyckiego, iż w skutek wniesio­
nego przeciw niem u podania H erscha Misesa z dnia 16. 
m aja 1871 do 1. 26874 uchw ałą z dnia 17. maja 1871 
do 1.26874 nakaz płatniczy na  sumę wekslową 2200 zł. 
w. a. z przyn. wydanym i ustanow ionem u równocześnie 
kuratorow i p. adwokatowi Drowi- Rajskemu, którem u p. 
adw okata Dra. Roińskiego substytuow ano, doręczonym 
został.

Lw ów , dnia 17. maja 1871.

(1217 3—3) E d y  k t.
L. 1 0 9 7 .  C. k. sąd powiatowy w Żurawnie za ­

wiadamia niniejszem  E razm a Kościeleckiego, którego 
miejsce pobytu je s t niew iadom em , że na podanie c. k. 
p ro k u ra to ry i skarbowej imieniem wysokiego skarbu p o ­
cztowego wniesione równoczesną uchw ałą dozwolonem 
zostało zapow iedzenie jego funduszów, a to na  z a b e z ­
pieczenie zrządzonych przez niego w urzędow aniu przy 
tu tejszym  urzędzie pocztowym szkód, ja k o te ż , że mu 
k u ra to ra  w osobie p. M ichała Sawickiego nadano , k tó ­
rem u się powyższa uchw ała doręcza.

Z c. k. Sądu powiatowego
Żurawno, duia 21. m aja 1871.

*



(1224)
O b w ie s zc ze n ie .

L. 1200-Pr, Upoważnienie udzielone wys. Mini 
sterstwu skarbu ustawami z dnia 28go listopada 1870 
(Dz. p. p. Nr. 138) dnia 26go lutego 1871 (Dz. pr. p. 
Nr. 15) 29go m arca 1871 (Dz. p. p- Nr. 23) i 27go 
kwietnia 1871 (Dz. p. p. Nr. 31) do pobieran ia p o d a t­
ków stałych i niestałych, również jak  i należytości rzą ­
dowych, wraz z dodatkam i wedle istn iejących obecnie 
ustaw, a  mianowicie dodatków  w wysokości ustaw ą z 
dnia 12. kwietnia 1870 (Dz. p. p- Nr. 52) oznaczonej 
na czas od 1. stycznia do końca m aja r. b. zostało na 
mocy ustawy z dnia 27. m aja 1871 w równej mierze 
także i na miesiąc czerwiec r. b. przedłużone.

Stosownie do wydanego celem w ykonania tej usta­
wy rozporządzenia wys. m inisterstw a skaibu  z dnia 27. 
m aja 1871 1. 16088 pobierane być m ają w całości racy 
podatku gruntowego, domowo-klasowego i czynszowego, 
jakoteż podatku  dochodowego w czerwcu b. r. zapada-

Co się odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dn. 
30go kwietnia 1871 1. 947-pr. do powszechnej podaje
wiadom ości.

Lwów, dnia 30. m aja 1871.

^ t t u k n t a d j u t t j .
Sftt 1200-P r. 3)iit bem ©efejje »om 27. SDłai 1871 

murbe bte mit ben ©efefjett nom 26. 0ioccmber 1870 (bft. 
© ffll. .S ir 138) ,  nom 26. gebtuar 1871 (9t.
«},.. | 5) nom  2 9 . iWiarg 1871 (9ł. @. S I .  9 lr . 23) unb 
nem  2 7 '  S tprh  1871 (3 t. © . ® l 9 łr . 31) bcm SRimftertum 
ertbeilte © rm ad jtig u u g , bie beftefjenbeu birecten unb inbirec* 
ten  © teu e tn  unb SHbgaben jam m t ® taat§gufd;idgen nacf) 
aabe ber gegermmrtig beftel;cnben ©efteuerungSgefe&e, u. gnj 

n i hptt btredeit ©teuerrc in  ber burrh bna

ieu  *y uy v w  - ----  -- — -  - "     " ‘ui i o i i
fortguerljeben in gleic^er SBeife auf ben 9Jłonat Sunt 1871 
auśgebe^nt.

S n  ©emafjtjeit be$ bie 2lu§ful)rung bie|e§ @eje(je§ be* 
gwecfenben f). i  f- §mang*9RtmjtenaL©jWfeś uom 27. fflłai 
1871 Babi 16088 weiben bie an ber ©nuib^, ^auśclaffen* 
unb ^auSjtnSjteuer, batin an ber ©iufommenfteuer im Bunt 
l. 3 . fdtttgen 9taten gattg einget)oben.

®teg tnirb im S ła^an g e  gur 1). o jfuubmatfiung nom 
30. Slpril 1871 3af>l 947-pr. gur allgemeinen Jfettntnif) ge* 
6rad)t.

Lemberg, ben 30. 3)lat 1871.

(1220 1—3) Obwieszczenie.
L. 1395. C. k. sąd powiatowy w Białej czyni ui- 

niejszem wiadomo, iż w celu ściąguieuia od W ojciecha 
Bojdysa przyznanej W ojciechowi W ronie wyrokiem z d. 
15. w rześnia 1870 1. 5710 sumy 10 zł. w. a. z przyu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika pod Nr. k. 76 
w Wilkowicach położonej, c ia ła  fabularnego nie stano­
wiącej, a składającej się z domu, stodoły i przęsło 14 
morgów gruntu, w trzech term inach, na dniu 14. lipca,
14. sierpnia i 15. w rześnia 1871, każdy raz o godzinie 
10. zrana w e. k. sądzie powiatowym w Białej pod na­
stępującemu w arunkam i przedsięw ziętą będzie:

1. Jako cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa tejże realności w kwocie 1323 zł. 90 kr. wal. a., 
poniżej której ta  realność dopiero przy trzecim  term i- 
uie sprzedaną być może.

2. Każdy licy tan t obowiązany będzie przed ro z­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum lOproc. wartości szacunkowej, t. j. kwotę 
133 zł. gotówką lub też w papierach publicznych w e­
dług ostatniego k u rs u , k tóre to  wadyum najwięcej 
ofiarującego na rachunek ceny kupna zatrzym ane, zaś 
innym  licytantom zaraz po ukończeniu licytacyi zwró­
cone będzie.

3. Nowonabywca będzie na jego żądanie w fizy­
czne posiadanie i używanie nabytej realności w prow a­
dzony , a tem obowiązanym od dnia licytacyi wszelkie 
ciężary z tej realności przypadające ponosić a  cenę ku­
p n a  w przeciągu jednego m iesiąca do rąk  sądu złożyć.

rro to k o ł przymusowego opisan ia , tudzież oszaco­
w ania tej realności, jakoteż i dals/e w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w tutejszym sądzie podczas godzin 
urzędowych.

B iała , dn ia  30 m arca 1871.

(1221 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1166-P r. Celem obsadzenia opróżnionej przy 

c. k. p rokura to ry i skarbowej we Lwowie posady oficyała 
kancelaryjnego z roczną p łacą 500 zł. wal. a . , rozp i­
suje się niniejszem  konkurs.

U biegający się o tę  posadę mają swoj e podania 
w przeciągu trzech tygodni wmese do c. k. prokuratoryi 
skarbowej we Lwowie i \v ta  towj cli swoje uzdolnienie 
do tej posady w ykazać, jakoteż, że językami krajowymi 
w piśmie i mowie dokładnie  w ładają.

Lwów, dn ia  27. m aja 1871.

(1222 1— 3) <g h t !t L
9tr. 4893. aSom f. f. .frei§geiid)h; in Przemyśl toirb 

jur óffentiidjett $emttntf) gebtadjf, baj) uber bab jammtli^e 
łup imrner befinbliclje, teweglidjc, baitti uber bab, tn ben 
^anbern, in melcfier bte ©oncurborbitung bom 25. ©ecember 
1868 gid j gelegene mtbemeglitfye Sermógen ber Rachel Tes- 
sel aub Sanok ber ©oitcurb eróffnet ufirb.

Bum ©oitcitrbcommiffar tutrb ber f . !. 23egtrfbtttf)ter in 
> anok .syr. Herdliczka unb junt einftmeiligen 9Jłaffecenoa(ter 
°er m_^an°k wot;nI;afte 2lbuccat ,£)r. £)r. Schm ied befteHt. 
r * le ®laubtger werben aufgeforbert, bet ber bor bem

'r'0»curSeomiffar in Sanok am 9. Śuni 1871 um 10 
) t  •oornuttagś abguljaltenben Sagfatjung unter Setbringung

ber jur Sefdfjetnigung t^rec Slttfptuc&e bienfic^en 33e^etfe uber 
bie Śeftałtgung beb ernannteu ober SefteHung etneb anbereu 
iWaffeoerwulteiś unb eineb ©tetfoertreterb bebfel6eu Slutrdge 
jn erftatten unb bie SBafjl ettteb ©laubiger * 9lubfd)uffeb »or 
guiteljmen.

9lffe btejeitigen, nteldje gegen bte geineinfdjaftfidje ©on* 
curźmaffe etneu 21njprud; al§ 6oncurggldubiget ftetten wol* 
h u , werben aufgeforbert, t(we gorberungen felbft, wenn bar* 
uber ein OłedBtSftreit anljangig jettt feHte, bi§ ju  bet oou bem 
f- f 6oncurgrcmmi[[ar git beffimmenben unb funbjumadjeuben 
§rtft bet biefem f. f. ©ommtffar ober bci bem f  f. Sejirtb* 
geridjte tu Sanok jur S(nme(bung unb fobamt bet ber oon 
bem !. i  Gmncurgcomtntffdr ^terjtt anjuorbnenbett unb funb* 
madjenben Sagfa^rt ju r 2iqutbtrung DłangSbeftiminung 
Brtngen.

5)ie ©laubtger, toel^e nii^t tn Sanok ober beffen 9tóf)e 
woljnett, I;aben in ber 2lnmelbung etnen tn Sanok ober tn 
beffen jRdfje wo^nbaften 0eoo[lmad)ttgten ju r @mpfangśnal)tne 
ber Buftetlungen nam^aft gu madjen, wtbrtgenś auf if>re 
©efa^r unb woften ein Śurator befteHt werbe.

5)eu bet ber Stquibtrnng§tagfa^rt erfdjetnenben ©idu* 
btgern fte^t ba6 3Red)t gu_ burd; freie SBa^l an bte ©telle
be§ 3J?affeoerwalter§ feine§ ©teKoertreterb unb bet DJłitglieber 
be8 ®ldubigerau8fc^uffe8, welcfe bt§ baljtn im Slmte waren, 
anfcern ąperfonen itjreS Sertraneng, ettbgiltig gu berufen.

S ie  weiteren iBeroffentltdjnngeu im Saufe beS ©ottcutS* 
tserfaftrenś werben bureb ba§ Jlmtablatt ber Setnberger 3ei= 
tung (G azeta lwowska) erfolgett.

P rzem y śl, ben 17. ŚRat 1871.

(1223 1—3) E d y  k t
L. 24850. C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem  wiadomo czyni K atarzynie z Piekarskich 
Piotrow skiej, że przeciw  niej Józef Adamczyk względem 
ekstabulacyi sumy 580 zł. 101 /a kr. na realności 7 0 2 1/4 
dom. 13. pag. 241. n. 22. on. intabulow anej pod dniem 
6. m aja 1871 do liczby 24850 pozew wniósł i o pomoc 
sądową p ro s ił, w skutek czego takowy do ustnej roz­
prawy zadekretow anym  został.

Ponieważ miejsce pobytu zapozwauej K atarzyny 
z P iekarskich Piotrowskiej wiadome nie je s t ,  a  zatem  
c k. sąd  krajowy do zastępow ania jej i na jej koszta 
i szkodę tutejszego p. adw okata Dra. H ryszkiewicza z 
zastępstw em  p. adw okata Dra. Skałkowskiego kuratorem  
m ianow ał, z którym  niniejsza spraw a wedle ustawy są­
dowej d la  Galicy! przepisanej przeprow adzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upom ina się zapozwaną, 
w należytym  czasie osobiście s ta n ą ć , lub potrzebne wy­
mogi prawne ustanowionem u zastępcy udzielić lub in ­
nego zastępcę wybrać i sądowi oznajmić, i potem  sto ­
sownych do obrony środków użyć, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam a sobie przypisać będzie mu­
siała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. m aja 1871.

(1213 2 — 3) E d y  k t.
Nr. 3811. Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

wiadomo uiniejszem  czyni, ze urzędow anie kołomyjskiego 
kom ornika pogranicznego p. A ntoniego Broszniowskiego 
z dniem  29. W rześnia 1855 ustało  i wzywa się w szyst­
kich, którzy jak ie  pretensye do tegoż kom ornika pogra­
nicznego w skutek jego urzędowania, bądź to  z powodu 
zaległych taks, łub innych prywatnych pieniędzy do są­
dowego zachowania oddać się m ających, m ają, aby 
takowe w tu tejszym  c. k. sądzie obwodowym w przeciągu 
jednego roku i dnia od dnia tego ogłoszenia tem pewniej 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie do ekstabulacyi 
kaucyi tegoż kom ornika pogranicznego w sumie 3000 
z łr  w. w. w stanie biernym dóbr Kolendziany i Ł o p a ­
to wka za intabulowanej, p rzystąp i się.

Z R ady c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 22. kwietnia 1871.

(1214 2— 3) E d y  k t.
L. 5630. C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem wiadomo, iż w celu zaspokojenia sumy 700 zł. 
w. a. z przynależytościam i przez m ałoletnich Mojżesza 
Simcho dw. im. Ueiuisch i Rudika Landesbaum a p rze ­
ciw Dawidowi Helfenbeinowi o 700 zł. w. a. wywalczo­
nej , publiczna sprzedaż północnej części realności w 
Tarnopolu pod 1. 320 po łożonej, pierw otnie Dawidowi 
Helfenbeinowi, obecnie Herszowi R osenstrauchow i i M ar­
kusowi Leibie dw. im. Helfenbeinowi własnej, w term i­
nach dnia 23. czerwca, 21. lipca i 17. sierpnia 1871, 
o godzinie 10. przed południem  w tymże sądzie , a to 
n a  pierwszym i drugim  term inie tylko za cenę wywo­
ła n ia ,  to je s t za cenę szacunkowej wartość w kwocie 
2308 zł. 75 kr. w. a., na trzecim  zaś term inie i poni­
żej ceny szacunkow ej, jednakowoż tylko za kwotę wy­
starczającą  na pokrycie d ługu zaintabulow anych z temi 
tylko kupującem i usiłowaną zostanie, którzy do rąk  od­
nośnej komisyi wadyum w kwocie 231 zł. w. a . złożą.

B liższe warunki licytacyjne złożone są celem p rze­
glądu w ekspedycie tegoż sądu.

Zaw iadam iając o tem strony interesow ane, u sta ­
nawia równocześnie dla niewiadomej z miejsca pobytu 
wierzycielki tabularnej Ghany Diny Hóuig zamężnej Sa- 
sower, k u ra to ra  w osobie p. adw okata S ternk lara  z sub 
sty tu cy ą  p. adw okata Dra. Maxa.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dn ia  17. m aja 1871.

(1215 2— 3) <g b ł f  t.
3 l t .  2019. gu r ,'pemnbrtngnng ber au8 ber grójjeren 

©umme uott 766 fl. óft. 28. jjerrubrenben Uteftforberung be§ 
•ipernt M artin Deutsch pr. 319 ft. 76 fr. óft. 2B. fanunt

676
4 $ct. Stujen Dom 20. ©eptember 1869 unb ber mit 5 f[. 
91 fr. uft. 28. unb gegenmdrłtg mit 4 fl. 72 fr. óft. 2B. 
guerfannten ©Kcutiongfoften mirb nad) Slbgug ber pierauf 
begajjfien 100 fl. óft. 28. im weiteren ©recutionSim-ge be§ red t̂S* 
fraftigeu UrtfjeilS tom 22 iDecember 1867 3 . 2801 bcljufg 
2)orna^me ber mit Sefdjlufj uom 7. Suiti 1869 3af)£ 2700 
bewiHigten geilbietljung ber sub Nr. 193 in Brzesko gele* 
genen ber gr. Rachel Tannenbaum  eigentljumlicp getjórigen 
IRealitdt, unter ben in btejern 23e|d)luf)e angegebenen S3ebin* 
gungen auf bte ©telle beb brtlten geilbiet^ungbtermineS, Wel* 
d)er wieberljolt auf ten 6ten ©eptember 1870 beftimmt war, 
jebod) ob Śftangel att JUmfluftigen frud)tlc§ »erftrid)en ift' 
Ijiemit ein neuer te rm in  auf ben 18ien Suit 1871 um II) 
Uł>r 2łormittag§ beftimmt, rnooon betbe jParteien, bann bie 
befatmteit ^ptftefarglattbiger gu etgenen ijduben, fo wie alle 
anberen ^potljefargldubtger, weld;e erft nad) bem 30. 9Rai 
1869 im @rutibŁud;e etngettag n worben waren ober benen 
aub wel^ immer Uriac^e ber 23efd)lu^ ootn 7. Suni 1869 
3- 2700 unb ber gegenwdrfige Seft^etb nitpt gugefieHt wer» 
ben fónnte, ettbltc^ bte liegenbe 5Raffe nacf) W olf B rand- 
s te tte r  gu ^jdnbcn beb beftetlten ©uratorb $ rn . S tanislaus 
G iuczyński tn Brzesko unb burd) ©bicte, enblttf) bab f. f. 
©teueramt in Brzesko oerftdnbigt werben.

^  f. 23egirfbamt 
B rzesko, am 21. SDłai 1871.

(1216 2— 3) E d y  k t.
L. 2687. C. k. sąd powiatowy w St&rym Sączu 

podaje do publicznej wiadomości, że celem ściągnienia 
sumy 125 zł. w. a. z przyn. należącej p. Zofii Berso- 
n o w ej, odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. k. 64 w S tarym  Sączu położonej, W alentego Konde- 
lowicza własnej, w dniach 19. czerwca i 19. lipca 1871, 
zawsze o godzinie 10. zrana w gm achu sądowym, przy- 
ozem się zau w aża :

1. że realność pod Nr. k. 64 sk ład a  się z domu 
murowanego, stodo ły , studui i ogródka warzywnego i 
stanowi korpus ta b u la rn y ;

2. źe cena szacunkowa wynosi 600 zł. w. a., licy­
ta n t zatem  ma złożyć wadyum w kwocie 60 zł. a. w. ;

3. wyciąg tabularny, ak t oszacowania i resztę w a­
runków  w tutejszej reg istra tu rze  przejrzeć mużna.

O tej licytacyi zawiadam ia s i j  strony wiadome do 
rąk  własnych, tych  zaś wierzycieli, którym by z jak ie j­
kolwiek przyczyny rezolucya niniejsza lub dalsze rezolu- 
cye w tej spraw ie egzekucyjnej albo wcale nie mogły 
być doręczone, lub w nienależytym  czasie były dorę­
czone, nakoniec tych wierzycieli, którzyby po dniu Igo 
lipca 1869 jak ie  prawo własności lub hipoteki na po­
wyższej realności nabyli do rąk  pod jednem  ustanow io­
nego kura to ra  pana Jędrzeja  M azurka obyw atela tu te j­
szego.

Z c. k. sądu powiatowego 
S tary  Sącz, dnia 3. m aja 1871.

Doniesienia prywatne.
Od roku 1869

wychodzi we Lwowie dwa razy  na miesiąc pismohu- 
morystyczne, ilustrow ane pod tytułem

„Szczut©l5..“
Prenum erata kosztuje całorocznie z przesyłką po­

cztową 5 zł. w. a . ,  półrocznie 2 zł. 5 0  ct., ćwieć- 
rocznie 1 zł. 25 c t

A dres: R edakcya ,,Szczutka“ Lwów.— Reklama- 
cye nie op łacają się. — Listy przyjm uje się tylko o p ła ­
cone. (356 6— 12)

Pod zaręczeniem

za dotoroć towaru
po niijuiiassycl) cenuch sprzedaje Szanowu. miłośni om palnej br.m

Ja n  KTo w o tny ,
fabrykant palnej broni w Pradze.

i w KarU
SKŁAD w 

ulicy 
owocnej 
liczba 6 
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badzie 
MUhlbad- 
gasse zum 

_  Edelkna-
*5̂  ben

Najnowsza palna broń przezemnie wyrabiana , a mianowicie: 
C e n t r a łk l ,  L a n k a s t r ó w k l ,  J e l i l ó w k i ,  ŁeroMzowkl zostały z po­
wodu praktycznoścł swojej tak w kraju jak  i zagranicą uznane za naj­
przydatniejsze i najskuteczniejsze.

Główne zalety tych systemó v są : bardzo wygodne nabijanie 
pewność i doniosłość strzału, szybkie i łatwe rozbieranie składu, gdy ta, 
kowe czyszczenia wymagają, a mianowicie :
D u beltów ki  bardzo silne I doskonale złożone, rozmaitego kalibru 

całkiem własnego wyrobu po 80, 90, 100, 110, 120 aż do 150 zł.
$® tiieee podw ójne  do kul i brokownice po 140, 150 aż do 20^ zł.
S tu c e e  pojedyńcie  po 100, 110, 120 do 170 zł.
Cudzoziemskie wyroby przezemnie osadzone i wypróbowane: 
L efoszów kl  po 40, 45, 55, 60, 70 zł.
S trz e lb y  p e rk u sy jn e  do nabijania z przodu po 17, 20, 25, 30 do

50 zł.
K a p s ló w k l  sztućce do nabijania z tyłu, dla stowarzyszeń do strze­

lania do celu , wypróbowane na trzydzieści kroków od 18 do 
40 zł.
Takie same na sposób bambitek od 12 do 20 zł.

B a m b l tk l  do nabijania z tyłu od 12, 15, 20, 25 do 30 zł
B m tib i tk l  do nabijania z przodu para od 2 zł. 50 ct do 10 zł
R e w o lw e r y  wypróbowane na 6 do 12 nabojów po 12, 15 2ł , 20, 25, 

30, 35, 40, 45 i dalej
Do wszelkiej tej broni patrony, mianowicie: do Lankastrówek, 

100 sztuk próżnych 2 zł. 3 i 3‘/3 zł a nabitych 5, 6, i 7 zł.
Łefoszówki 100 sztuk próżnych 1 zł. 50 ct., 2 zł. i 2 zł 50 ct. 
Do rewolwerów 100 sztuk nabitych od 3 zł. do 5 zł 
Szpunty, zapałki i wszelkie inne potrzeby palnej broni po naj­

niższych cenach.
Wszelkim życzeniom odpowiada sie przesyłaniem żądanej broni 

za przekazem pocztowym i przemienia sie  strzelby perkusyjne na Le- 
foazówki lub Lankastrówki - (1108 6—6)

Z  d r u k a r n i  E .  W i n i a r z a .


